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Ogłoszono w P etersbu rgu  następjuący Manifest 
N . PA N A . Ozaiajiniamy wszystkim wiernym po;1 da
ry ia Nuszy m ; Najukochańszy Syn Nasz i Następca, 
(Jesarzewiez, W ielki X‘żę A L E X A N D E R  MIKO
ŁAJEM  IC Z, 7,a zgodą Naszą i Najukochańszej 
Małżonki Naszej Cesarzowej Jmci A L E X A N D R A  
TEO DO RO W NEJ ,powziął zamiar we jścia w zwią- 
zek małżeński z Xiężniczką MAR JA, CórJLą W iel
kiego Xięcia Hesko-Darmsztaxlskiego. Zatwier
dzi wszy z radością ten Jego wybór przez zupełne Na
sze zezwolenie, i błagając Najwyższego, aby pobło
gosław ił związek małżeński Najukochańszego Syna 
Naszego i Następcy, w d. 6 b. Grtul: w nadwornej 
kaplicy Naszego pałacu zimowego, w obec zgroma
dzonych osób duchownych i (świeckich, uroczyście 
Zaręczyliśmy Go z obraną przez Siebie Narzeczoną, 
która w wifją dnia tego, przyjęła Prawosławną N a
sze wiarę i święte Bicrzipowanie. Eodniąc ten tak 
m iły dla rodzicielskiego serca Naszego wyóad.ek do 
powszechnej wiadomości, Ro*lt**niemy, Narwezo- 
M.-NoinWhamszca-o S y a  Naszego i Następcy, Cc- 
sarzffwicza, Vi lelkiegb Nięcia A L E X A N D R A  M I
KOŁAJE W IC ZA,ti tnJÓ» ac Prawowierną W IE L 
KĄ Ń IEŹNICZK Ą M ARIĄ A L E X aN D R O - 
W N Ą  i C ESA R SK Ą  w y s o k o ś c i ą .

D ziś o 1 lej w Katedralnym Soborze w W rarsz;, 
odbędzie się Nabożeństwo,* powodu tej uroczystości.

W  smutki; pozostała Żona wraz z Jgiera D zie
ci po ś. p. Szczepanie P eszy jisk iih ,  Urzędniku 
w Kommissj i Rządowej Przyeho: * Skarbu, zmarłym 
wczoraj; zaprasza krewnych i przyjaciół na export.i- 
cję zwłok iego iutro o godz: 3cj po południu z Ka
plicy 0 0 .  Reformatów, na smętarz Powązkowski.
—  Occgdaj przeniósł się do wieczności Dominik 
G ru szczyń sk i, lat 24 niaiący. Krewni i  Przyjacie
le zmarłego dla oddania mu ostatniej posługi, zapra
szają na esportocją zwłok iego z Kaplicy 0 0 ,  Refor
matów na smętarz Powąz: iutro o godz: 3cj z połud:.
—  Wczoraj złożono w Red: Kurjera zł. 5 na Insty
tut moralnie zaniedbanych dzieci, od Józefy praczki

za nadużycia; a od Józefy kucharki za zuchwa
łość zł. 2 na Instytut Głuchoniemych; dla D o
broczynności z ł. 2 o j Józefy kucharki za od. bu
dzenie z domu; ęd J. A. z ł. 4  rr. 10 dla ubogich. 
Od 5cio-letniej Tereni z ł. 2 dla sierot, które 1 ,4  

Kolendę nic nie otrzymały, i tyleż dla ubogi '-. 
—  W  księgarni P ila r s k ie j  przy ulicy Jezuickiej 
Nr 74, znajduic się leszcze N abożeństw o codzien 
nie do Pana JJ'.ZUSA Ukrzyżowanego cudowny
mi' łaskami słynącego w Kościele Metropolita!: Ś. 
J a n a  w Wursj;;, z róŻEemi modlitwami, litanjami 
i odpustem zupełnym wiecznemi czasy od Papieża 
P ju sa  F ig o  nadanym- Cena ezcmplarza w papier 
oprawnego zł. 2 , inne cxcmplarze stosownie po
dług papieru i oprawy ozdobnej przednią s ię .—  
Od wieków isUiieiący wyczaj składania upomin
ków r.a kylpude, powołał jednego z tutejszych 
zwolenników sztuk piętn-eh do wydania poszyi 1 

nut rnazycz: pod tytułem » darck  na rok  1 8 4 1 . 
D ziełko to odznaczające *ię wyborem imtzyki, 
da się z Poloneza, Mazura, Walca i Galopady, ka
żda z tych sztuk odbitą Sest wemblnnalycznej ozdo
bie kolorowanej, i oddzielnie do granda na Pjanof: 
będzie to więc dar połączony 7. pożytkiem. Naby ć 
można w składzie aiupy ki Ig; K lukow skicgo  es.-zł.J.

- Wy dawca i R e d ak to r Naczelny GazetyPorunncj 
H. Skim bor.owicz, będzie i'na rok przyszły 1841  
wydawał P iśm ien n ictw o kraiow e, n a jta ń szy  Ty
godni!; literacki w Warsz:, format będzie ósemko
wy; numera arkuszowe, papier welinowy. W edług  
ulepszeń zalecanych w różnych pismach publicznych, 
poprawioną zostanie wewnętrzna część tego P i
śm iennictw a. SpółpraCownikami dotąd w ciąga 
2-lctnic.go istnienia, byli po większej części c iisa -  
mi, których Autor w słynnem Ataenaeum iwofem  
do uczęśnictwa zaprosił. Słowem, Juccw icz Ba- 
.dacz dziciów i literatury gm innej litewskiego Judu; 
P o d i ey soc ki. główny'I tu s a tk i  i T ygodn ika  spół- 
pracownik; T y szy  liski autor Amerykanki,-tyle za
służony w literaturze naszej W ó jc ick i}  k u c h a rsk i
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do pierwszych Liczący się Slowianofilów; K urha- 
nowicZ znany Z prac swoich Had mową przodków 
naszvch; W a g a  tak zamiłowany w swych przed
miotach i tak św iatły  badacz natury; J. Zochow- 
sk i twórca nowych systcmatów w naukach ścisłych; 
W iszn iew sk i, i ci co dotąd wspierali P iśm ien
nictwo  nasze, tak i nadal wspierać nieprzestaną, 
na pożytek iedynie Jgółu bacząc- Redaktor obrał 
do swego pisma następną dewizę z 10 numeru 
Przeglądu W arszawskiego :

M y tcź, dla k tó rych  pióro iak  p roporczyk b ia ły , 
Pow olnym  w iatrem  w zdęty , nieskalany jeszcze 
T ak  drżąco się rozw ija;... my bez blasku chw ały  
1 bez niecnoty blasku nasze czucia wieszcze,
P ieśnią Bogarodzicy chrzcijm y, a bez końcti, 

P racujm y od wschodu do zachodu słońca.”
Cena P iśm iennictw a  razem z Gazetą, przy której 
wychodzi, wynosi miesięcznie z ł .  2 gr. 20. —  
M iędzy rozmaitemi podaniami, o  czynionych do
świadczeniach u Starodawnych i Przodków naszych, 
■w dniu W ig ilji Święta N arodzenia C H R Y S T U S A  
P A N A , po skończonej w i e c z e r z y  p r z y  gwiazdce, dla 
otrzymania wróżby iaki będzie rok przyszły co do 
temperatury w miesiącach, to ie s t: czy suchy, czy 
wilgotny; mówią, że brano główkę cebuli zdrowej, 
i przekraiawszy na połow ę, odłupów 12 tejże cebu
li napełniano solą suchą na stole będącą, a stan soli 
w łupce cebuli nazaiutrz w d. 25 Grudnia z rana zna
leziony, oznaczać ma temperaturę miesiąca mokrą 
łub suchą. W  pew nym domu r. b., Dziatwa ubawio
na opowiadaniem starszych o wróżbach, dla uczy
nienia zadosyć swej ciekawości, po wieczerzy wi- 
giljow ej, zabrała się czynić doświadczenie z cebulą 
i  łupek 12 oddzieliwszy,i porządkiem miesięcy w su- 
chem iw 'spokojnem  miejscu w pokoiu ułożywszy, 
wśród żartu Rodziców mniemaiących że sól w cebuli 
rozpuści się wszystka, suchą solą ze stołu późno wie
czorem, też odłupy cebulane napełniła. Nazaiutrz 
d. 25go Grnd: o godz; 9lej z rana, znaleziono stan 
następuiący: W łupce Stycznia sól suchą, Lutego 
suchą, Marca wodę, Kwietnia sól suchą, M hia su
chą, Czerwca wodę, Lipca sól suchą, Sierpnia su
chą, W rześnia wodę, Października wodę, L isto
pada wodę, Grudnia sól suchą; to znaczyć ma stan 
powietrza, 12 miesięcy 1841 roku. PonieA ai w iele

w naturze iest ukryłem przed wiadomością i okiem 
ludzkicm, wypadek powyższy zdaie się zasługiwać 
na pamięć, czy wróżba W ydawców Kalendarzy 
w przypuszczeniu wyrachowana, czy doświadczenie 
dziatwy z cebulą i solą  wykonane w d. 24 Grnd: 
1840 r., sprawdzą wszystkie miesiące 1841 r . —  
W N ow ej Resursie  na zakończenie roku, dany bę
dzie R ai; zacznie się o godz: Sinej. T aż Resursa, 
w której przez icj Członków bonorow'ych ozdo
bionych 'talentam i m uzyki, 2 razy co tydzień z 
prawdziwą przyjemnością wykonywane są rozmaite 
muzyki, pragnąc okazać Wdzięczność tymże C złon
kom utalentowanym, dała dla nich wczoraj biesia
dę prawdziwie artystyczną. 100 Osób w ieczerzało 
w głównej sali, której kolumny i ściany ozdobio
no wizerunkami lub nazwiskami najsławniejszych 
M istrzów muzycznych, girlandy przeplatały te miłe 
pomniki. P o  herbacie zagrzmiały 2 Uwertury. 
W ieczerza zaczęła się A n d a n te; wkrótce weso
łość zamieniła się w Allegro, nastąpiło presto; 
zasilano się lekkiem winem lub piwkiem bawar- 
skiem ad  libitum ;  nastąpiły obligato spełnienie 
kieliohów za zdrowie utalentowanych Członków, 
Szanownego Dy rektora Roeursy ; wszystkich, któ
rzy gorliw ie wspieraią to przy ia ciels 1 .‘o rQ-mmn- 
dzenie. W  przerwach wieczerzy wy kony'wauo roz
maite śpiewy, ułożone naprędce stosownie do tej 
chw ili, i dawne ulubione Clujry, i rozmaite Kan- 
tahile, dodały oraz przyjemności nowe kompozy
cje D obrzyńskiego  i Iirogulskiego , do których 
W iślic k i u łożył wiersze. Ponawiano 11 iwa- 
cze, a F in a ł  dopiero nastąpił o św icie .—  M gła 
nadzwyczajna wczoraj przed 4tą po połnd:, iakhy 
przyśpieszyła wieczór. —— W czoraj w Teatrze Roz
maitości przyw ołani, po M iłostkach  u łańskich  
J P P . Jasiński’ i P anczykow ski; po Ach przeciw  
iednemu  JP . Ż ółkow ski;  po Icku  JPanna P au li
na Riw oli.

Z  P iotrkow a.—  W  dniu 4m Pazdz: b. r . byłem 
świadkiem buduiącego i wznoszącego duszę obrzędu 
w tutejszym Kościele OO. Rernardynow. W czasie 
Nieszporów wśród pobożnych pieni kornie wznoszą
cych się do P A N A  ZAŚ I E P O W , sędziwy Za
konnik wprowadzony został uroczyście przez li-
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rznrch swoich klasztornych współbraci i przed 
Ołtarzem B O G A , któremu w młodości poświecił 
swoie usługi, odbył 50cio-letni Jubileusz swego 
zawodu, i ponowił uroczyście swoie zakonne śluby. 
Chcąc len piękny i rzadki przykład w pamięci za
chować, starałem się dowiedzieć o nazwisko Ju
bilata , i oświadczono m i, żc S tarcem , któremu 
BOG  dozw olił doczekać tak błogiego obchodu, 
iest B ra c is zek  Zgromadzenia 0 0 .  B ern a rd yn ó w , 
Justu s E ngetherg , który w I9tym  roku swego życia 
p rzyiął regułę Sgo F r a n c i s z k a ,  i 55 la t w za
konie, a 47 w klasztorze P io trko w sk im  przeżywszy, 
zjednał szacunek i miłość nietylko zakonnych współ
braci, ale i wszystkich, którzy go znali przez bogo
bojne nieskazitelne i pracowite życie. J . N .

r in g !ja .—  W ybory teraźniejsze Członków P a r
lamentu, wróżą powiększenie opozycji. —  O woj
nie lub pokoiu, prawic codzień są inne w ieści.—  
Z E g ip tu  z niecierpliwością oczekuią ostatecznej 
wiadomości.—  Spodziewaią się wiele dobro
dziejstw' od Królowej w czasie chrztu ’Następ.'Tronu.

B elg ja . —  15go b. m. w dzień pochowania zw łoi; 
N apoleona  w P a ry żu ,  wojskowi z dawnej armji 
cesarskiej, obecni w B r r x e l l i ,  zgromadzili się pod 
przewodnictwem Pana L a u ren t, aby ten dzień wie- 
eznie pamiętny, równą uczcie uroczystością.

F ra n c ja . —  Chwilą najuroczystszą w czasiepo- 
ehodu orszaku pogrzebowego 15go h. m., było przej
ście przez, bramę tryumfalną. Słońce rozpędziło 
obłoki, armaty grzm iały, Gwardziści narodowi pa
dli na kolana, a z 100,000 ust zabrzm iał okrzy k : 
» Niech żyle Cesarz.1”  Weteran z bitwy pod S ła w 
kow em  (A usterlitz), idąc na pogrzeb swoiego Cesa
rza, upadł w ciemności na drodze i złam ał nogę... 
d rew n ia n ą . N iem ałą była iego rozpacz, żc nie 
może znajdować się na uroczystości; lecz dwaj 
młodzi ludzie zrobiwszy z swoich rąk nosze, w zięli 
starego woiownika na miejsce, zkąd mógł wszystko 
widzieć. —  M arszałek JHoncey (M ąsej) maiący la t 
87, by ł w obawie czy doczeka lag o  b.m . Gdy ten 
dzień nadszed ł, zaw ołał: a Teraz mogę umrzeć!”  
—  Ody W iktora  H ugo  na powrót zwłok cesar
skich, sprzedano w krótkim czasie 2 ,000  cxempla- 
rz y .—  K rólow a K ry s ty n a  w przeieździc przez

L u g d u n  do W łoch, ofiarowała tamie 1,000 fran
ków dla mieszkańców dotkniętych powodzią. —  
Flotylla którą przywieziono ciało N apoleona , była 
iuż 16gob . m. krą otoczona; gdyby u ięc Xżę Joiri- 
ville  (Żucnwil) nie pośpieszył, flotylla zamarzła
by na rzece, a uroczystość musiałaby być odłożoną. 
T eraz zaś Xżę moye powiedzieć: a W iozłem Ce
sarza i iego fortunę. —  Jenerałowi M ontho /on  
nie pozwolono znajdować się na pogrzebie Cesarza. 
W  ogóle więźniów bonaparłystowskich w LI am  
strzeżono 15go b. m. z szczególną ścisłością. —* 
W  czasie przywiezienia zwłok N a p o leona , przez 
cały dzień w P a ry żu  przed mieszkaniem Posła 
A ngie ls: by ł znaczny widok Gwardji municypalnej.

N iem cy. —  Znakomity Bankier wiedeński Ba
ron S in a ,  zamyśla zaniechać wszelkich interesów 
bankierskich, i swoie ogromne kapitały obrócić 
na inny interes.

R o zm a ito śc i. —  W  dawnym po łacinie pro
wadzonym rachunku skarbowym znajduiemy nastę- 
puiącą rubrykę wydatku: D nia 12 Czerwca 1545 
■w'Krakowie kuglarzom tureckim, którzy z niezwy- 
kłem zwierzęeiem nKoskodan” wyprawiali przed 
Królem Jmścią (Zygmuntem Starym) rozmaite ig rz i - 
ska, dano z rozkazania W . I Jodskarb iego  pań
stwa zł. 10 (ów czesnych  W yraz  K o czko d a n  
acz z zmienionem znaczenieih pozostał dotąd wmó
wię naszej, czyli zaś w wieku 16 służył do ozna
czenia małpy, świerszcza, lub innego iakiego zwie
rza, pozostawia się do rozwiązania badaczom cty- 
mologji wyrazów nauk przyrodzonych. —  R obert 
S h e n n a n n  i eden z Członków am erykańsk iego  
kongressu by ł dawniej Szewcem. W  czasie gdy 
ieszczc c ięż!\ • praeą musiał zarabiać na swoie u- 
trzymanie, poróżn iłsię  z iednytn z sąsiadów. Spra
wa poszła do sądu, a S h erm a n n  podał swoienm 
Adwokatowi obronę własnoręcznie ułożoną. Adwo
kat poznał z lego pisma Jenjusz swego klienta, 
któremu poradził aby pośw ięcał się lepiej nauce 
prawa. Szewc usłuchał rady i nietylko został ic- 
dnym z najznakomitszych prawników, ale i bardzo 
sławnym dyplomaty k iem ; mimo to nic w stydził 
się nigdy swego pierwszego stanu. -1-  Z okoli
czności pochowania zwłok N apoleona  przypomina-
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ią podobną uroczystość wykonaną wc Francji na 
rojka-/: tego/. Cesarza. Zwłoki Tur en ju s  zet były 
pochowane w Kościele Śgo D yonizego  okok gro- 
fcowców królewskich, i pewnoky uległy spustosze
niu w czasie rewolucji francuz:, gdy by nic Prolo- 
-sor Desfontain.es (l)efonten), który ie w ydał za 
jnuniję i zażądał, aby ic złożono w muzeum Zoolo- 
giezntnl. C iało spoczywało tu przez 3 lala między 
słoniem i nosorożcem, aż ie  postrzegł Deputowany 
Dumo lar d  (D jum olar), który w radzie 500 wy
stąp ił zencrg ją  przeciw takiemu znieważeniu bo
hatera. W  skutek iego wrniosku uchwalono prze
wieźć zwłoki do innego zbioru zabytków ocalo
nych z czasów zamięszania, a zkąd później iyzz- 
po/eon  kazał ie przenieść uroczyście do domu In
walidów, gdzie Turenjusz ieszeze spoczywa, i 
gdzie oczekiwał przybycia popiołów cesarskich. 
K atafalk  ustawiony na wozie tryumfalnym był cią
gniony przez i  siwe konie, starzy Woiownicy nie
ś li zbroić, otaczali karawan, a Ministrowie z nie
zliczonym tłumem ludu o d d a w a l i  ostatnią cześć 
wielkiemu mężowi. —• M łody człowiek z statuet
ką osłoniętą białym muślinem, wchodzi w tych 
dniach do paryzkiego rękawicznika, i prosi o po
kazanie białych najprzedniejszych rękawiczek, po 
długiem  szukaniu wybiera nakonlcc 2 pary; w tem 
wchodzą inni kupuląćy, sklepowa śpieszy im u- 
isi użyć, przebiega około młodzieńca i... brzdęk! 
w  trąca mu z ręki statuetkę, która pada na ziemię 
roztrzaskana na drobne cząstki. «Boże, mój Ho
że 1 lamcntuie 'm łodzieniec, tem dziełem sztuki 
miałem Łroiiić karjerę , Pani mnie zgubiła, iuż nic 
nzvskam (nagrody od Akadem ji.” Obecni dzielą 
iego boleść, nagle odzywa się poszkodowany: 
«Czekajcie 1 szczęśliwa myśl! nie dotykajcie się 
tych szczątków, ieszeze nie wszystko stracony. 
P o  tych wyrazach wybiega z sklepu, nikt nic my
ś l i  g  > zatrzymywać. Czekają kwadrans, półgo
d z i n  v, godzinę, niewidać A rtysty; powzięto prze
c i ą ż  podejrzenie i w samej rzeczy poznano, że ow 
m n i e m a n e  Artysta by ł łotrem , który skrad ł kilka 
tuzinów pfz’ dnich rękawiczek. Statuetka była 
nudzlią lalką gipsową.

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Rennc Baron Jenerał z Nowogieorgiewska; Ostrow

ski Xaw cry Ozie: z,Chrosna; Załuski Joa: Dzlc: z O- 
twocka; V\ isłoski Miko: Ozie: z Gub: Grodzieńskiej; 
Ślubowski Stani: Ozie: z Radzynia; Biiicki llenr; Ozie. 
z Szabsk; Turowski Józ: Ozie: ztŹ ulyowa.

DOXIESIKSIA
Podpisany wystawiwszy ilEW EB S in Blanko na zł. 

300 na imię Babina Miasta Dolskiej W oli, a ui<otrzy
mawszy żadnej waluty na tenże rewers, ostrzega aby 
nikt takowego nienabywał, gdyż z a r a d c z e  środki przed
sięwzięte zostały. Alexandrov dnia 15 Grudnia 1S40 
roku. J. M . Jakubowicz.

$  W  Dobrach Czystejdębinie Powiecie Krasnosfaw- jń 
\  skim, Gabernji Lubelskiej położonych, o l ’ a “ i - 3  

li oil rzeki spJawnej W ieprza i V /j  od szosy o - %
,dlcgłych, iest do sprzedania 2,000 sztuk DKBOW ^  
i tyleż SOSEN. Bliższą wiadomość o warunkach

/Sprzedaży w tychże Dolicach od Dziedziczki po- 
%  wziąść można.

Ł& *\ds
' R O Ń  w  z a p r z ę g u  i S A N K A M I  parokonnymi, 

przv Auslerji H  n u e r  bez Człowieka, do.strze-
. / - A ', żonym został; wzywa się Właściciela niewiado
mego, ab r po odhior przedmiotów tych zpotrzebnemi do
wodami doDrzędu W ójtaGmjuy WiUanów, do wsi V\ Ula
nowa zgłosił się.___________________’____________ _

Dziś’ rano zimna stopni 9. W czoraj w południe 9.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Jutro 2 taż T retem . 1 ) 

raz N owy sposih p lacania  s ta ry  oh d łu g o "  ■
Dziś w Gmachu Teatralnym od ulicy Wierzbowej w 

Kawiarni, family: R udU raw  g> ać i śpiewać będzie od go 4.
Dziś w Kawiarni przy rogu ulic Bielańskiej ■ 1 lomackie- 

Ko w domu Lilpopa, familia W  miel Tup grac będzie. _ 
r Dziś >v Hotelu Lipskim, familja E n sm a tm  grac ■ 
śpiewać będzie. P rzy  tem można dostać rożnych Trun
ków i Potrąw  przy rychłej usłudze.
• Pod Nr 121 przy ulicv Piekarskiej, nadole, od dnia dzi
siejszego, aż do końca Karnawału, d o s te  ; PĄCZ
KÓW  z konfiturami. JaKoD G i r y .

Poiutrze pod Nr 454 na lm  P W P i t o  
k o w s k i c - p rz e d m ie ś c ie ,  d a n y m  b ę d z ie  W I E C Z Ó R ,T A N -  
CULACYs g d z ie  p r z y  d o b ra n e j  muzyce i rych łe j u s łu 
d z e , d o s ta ć  b ęs lz ic  m o ż n a  w sz e  k ic h  P o tr a w  . N a p o .o w , 
po cepach u m ia rk o w a ł, j cl. K a r o l ,ua W V g r  z y n o w .  k a.

Ju tro  w handlu Majewskiego na rogu ulic S o W j i be
dnarskiej, na Śniadanie: Pieczcn bata: a la sarna . rzymska, 
P o l ę d w i c a  z kapuś;, Kapłon zserdela:, Potraw a z j yż.e«i? 
Kotlety z sd»«E», Befsztyk z kartoflami.


